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i | | Posiedzenie Izby francuski I j 
«4 Zjazd Ligi Katolickiej o Tczewie, Posiedzenie Izby francuskiej. 
czas r e Z itanie Dostojnikó Olb y j PARYŻ, 1. 6. (PAT) Dzisiejsze jstów, domagającym się odroczenia © 
poż Otwarcie Zjazdu. — Powitanie ostojn w. od „rr posiedzenie Izby, mające cuaraktar [posiedzenia Izby do chwali ustąpie- PY: 5 
manifestacja katolieka. — Owacy jne przyjęc e FrymaSA jezysto formalny Wwaio gonanę.|nia prezydenta Mi!leranda, depu: Dim ala W lą Il : 
Polski. — Krzyż symbolem wiary i odrębności narodowej. [Obrady zagaił najstarszy wiekiem: towany Pinard nazwał ten wnioszk i . 
=) TCZEW, 1. 6. (Qd specjainego ko-|ks. kardynał Dalbor w otoczeniu deputowany Pinard, który w prze-jatykonstytucyjnym i _ absolutnie h z , ; I sia 
respondenta) Wczoraj rozpoczęty jks, biskupów Rosentretera 1 Klun-jrrowieniu swojem oświadczyi, że|nie nadającym się do przyjęcia, PARY Ż, 1. 6. (PAT) Przebieg ZA- Swensson przebija się pod bramką 
sie w Tczewie uroczystości związa- |dera, p. wicewojewody dr. Woydy [Francja otrzyma odszkodowanie jzwłaszcza że. rezuitaty wyborów wódów olimpijskih pilki nożnej Egipcjan, robi goala, lecz sędzia mie 
ne z otwarciem 1. zjazdu Ligi iXa- |starosty krajowego dr. Wybickiego, [jednakże pod warunkieiń utrzyma- |nie są dotychczas uprawomocnione. [między zwycięzcą 'Węgier Egiptem |użnaje tej bramki. Szwedzi mie zra- 
azu tolickiej. Prastare mury polskiego |barmistrza Tczewa p. Wolczyń: jnia ścisłego porozmnienia ze soju- |erlione. © a Szwecją był niezwykle znteresu-|żeni prowadzą ata« dalej i doi“ 
yaa- Tczewa przybrane zostały w girian-|skiego i naczelnika ruchu p. Wa- sznikami i uzyskania aprobaty ze PARYŻ, 1. 6, (FA'F; .Następre, po- pjacem spotkaniem, które zakończy- | hyh 4 dominują w stosunku ; 
TE dy z zieleni, chorągwie i b:amy try- |siańskiego. Przemówienie powitał. jstrony Ligi Narodow. i oruszywszy |siedzenie Izby deputowanych odbę. lo 'się klęską Pgipti W swietle te- |3:0. Po przerwie zrozpaczeni Bgip- 
ście umfalne, Siedziba dawnych książąt |ne wygłaszają ks. Czapla 1 dr. Li- jSprawę trudności finansowych mó- |dzie, się dnia 3 bm 85 nówego zwy cięgtwa: Szwecji co- |cjanie przechodzą w szalonym ata- 
irdi Samborskich. cżnerski. Po prezentacji władz na- |wca wyraził się, że można patrzec| PARYŻ, 1. 6, (PAT) Na plenar: "az bardziej uwidacznia się rezul- kı» na teren Szwecji. Na nic jednak 
irei przybrała odświętny wygląd.  |stępuje odjazd do świątyni. w przyszłość z utnością dzięki bo-|nem zebraniu «grupy lewicowej jłat zawodów . Polsci ze Szwecja ich wysiłki. Oto Kauield podaje Ri- 
zy Od samego poranka ruch w mieście [Po drodze tłumy wiernych ze łzami śactwom naturalnym kraju, jaso- |przyjęty został jednomyśimie whio- |W Sztokholmie (7:1) (na korzy sé |dollowi piłkę i ten strzela CEWALIĄ ; 
sia bardzo ożywiony. Po ulicach snują |w oczach witają ks. Prymasa, nrzą- |też zaletom moralnym i intelestu: |sek Herriota, wystawiający kandy- Szwedów). Okazuje się. że drużyna |bramkę dla Szwecji. Atak Egipcjaii “ 
me- się tłumy ludności. Komitet czyni jdzając Mu serdeczną owację. alnym narodu francuskiego. Wspo-|daturę Painlevego na przewodni- Polski zmierzyła się wtedy prawdo- dosięga znów najwyższego napięcia, ; 
ostatnie przygotowanie do odbycia [Po południu przyb/ii ná uroczy- iminająe dalej o wriosku komwni |czącego Izby deputowanych. podobnie z przyszłym zwycięzcą Ibrahim strzela piłką, lecz trafia: 
„uje zjazdu. Przed południem pogoda |steść zaproszeni: ks. biskup Rourke | mememe olimpjady i z tym niesłychanie po-|w poprzeczkę. Szwedzki zawodńik 
kil nie bardzo dopisywała, jednak po|z Gdańska, gen. Skierski ‘nsp. II. ważnym przeciwiikiem uzyskała |Ycken przebija się znowu pod 
acje południu łaskawe niebo: się rozpo-|armji z Torunia, przecstawicicie | , jednak honorową bramkę. Zawody |bramkę Egipcjan i pomimo zawzię- 
[aż godziło i nastąpiła piękna pogoda. |Gen. Konsulatu i Kady Perta ym 9 il 0 NOGI 0. Egiptu ze Szwecją miały przebieg jtej obrony Ibrahima i Shooi nic nie A 
następujący. Zaraz na początku gry |mogło ustrzedz Egipcjan przed pią- 


W miarę przybliżania się chwili 
przyjazdu dostojnych gości, przed 
dworcem gromadzą się olbrzymie 
tlumy ludności. Wzorowy porządek 
wśród tłumów utrzymują: oddziały 
policji państwowej, która pod kie 
runkiem niestrudzoncgo kom He- 


chelskiego i jego zastępcy Znamie-|bicki, poczem odbyło się pierwsze 
kiego, z taktem i prawdziwem po- jposiedzenie plenarne, 


święceniem pełni swe obowiązki, 


Dworzee kolejowy tomie w zieleni |Dziś o godz, 8 rano odbyła się uro- 
i <horągiewkach o barwach narodo- [czysta msza św. na Rynku, celebre- 


wych. Na peronie ustawiają się de- 
legacje z ks. dziekanem Czaplą 
idr. Łicznierskim na czele. Wsród 
delegacji ślicznie odznaczają, się 


niłode i czerstwe postacie udrane |delegacjami. 


w skromne lecz estetyczne mun- 


dury marynarki handlowej, Jest to |plenarne posiedzenie 


honorowy oddział uczniów szkoły 


„morskiej. Prócz tego widzieliśmy jrzystw' kościelnych. © godz. 17-ej 
naczelników władz miejscowycn 1]przez miasto przeciągnął oibrzy:ni 


orkiestrę 61 p.p. © godz. i4 


z Gdańska, kom. XII. Okr P.P. 1n- 
spektor Wizimirski 'z Torunia i 
wielu innych. Przebieg uroczystości 
zapowiada się jako oibrzymia ma- 
nifestacja katolicyzmu. 

O godz. 16 otworzył Zjazd w Hali 
miejskiej starosta krajowy dr. Wy- 


PARYŻ, 1. 6. (PAT )Jeszcze } rzeć 
wręczeniem dymisji gabinetu, Mil- 
ierand na wniosek Poincarego pod- 
pisal dekret, realizujący przepro- 
wadzenie oszczędności w rozma- 
itych depariamentach  ministerjal- 
nych w ogólnej sumie 400 miljonów 
franków. 


TCZEW, 1. 6. (Od specjaln kor.) 


wana przez ks. Prymasa w otocz*- 
niu biskupów i duchowieństwa. — 
Przed południem „przybyły iiczne 
pociągi z rzeszami uczestników i 


PARYŻ 1.6. (PAC) Kongies fran- 
cuskiej pamji socjalistycznej przy- 
jął jednogłośnie wniosek Renaude- 
la. polecając wszystkim członkom 
partji zwalczać każdy gabinet, ktć- 
ryby przyjąl tekę z rąk Milleranda. 

FARYŻ, 1 6. (PAT) Grupa rady- 
kalno - socjalistycziie jednogłośnie 
uchwaliła, że niemożliwą jest wszel 
ka współpraca z Miilerandem, Pod- 


O godzinie 11 odbyło się drugie 


i liczne zebrania różnych Towa- 


pochód manifestacyjny, co dc któ- 


PARYŻ, 1. 6. (PAT) Dziś o godz 
1430 Foincare: wręczył Mitierando- 
wi dymisję gabineta Wyjżdżające- 
mu z pałacu Elizejskiego pre.pje- 
rówi publiczność zgotowała gorącą 
owację. 


Walka z prezyć. Millertndem, 


czył poza ramy konstytucji, w na- 
stępstwie czego nowo utworzcna 
większość nie może go darzyć zau- 
faniem. Herriot przyłączy! się dt 
wr:iosku, sprzecwiając się jednak 
zakazowi lewicy co Jo przyjmowa- 
nia mandatu z rąk prezydenta Mil- 
leranda, przyczem dodał, że pragnie 
zachować swobodę dziatania na 
wypadek powołania go przez Mil- 


Szwecja zajmuje całkowicie teren. 
przeciwnika, lecz korner przyznany 
Szwedom nie daje jeszcze prze wagi. 
Upadek ducha wśród drużyny, egip- 
skiej zdaje się kończyć, Rzuca się 


tę bramką. Szwecja schodzi z Bo-" 
ska jako zwycięzca w stosunku 
5:0. 

PARYŻ, 1. 6. (PAT) Zawody o'iim- 
pijskie pilki nożnej między Uru- 


ora ze zdwojoną siłą do ataku, leczigwajem a Francją zakończyły się 


nie na długo, bowiem Szwedzi uzy- 
skują znów przewagę. 


zwycięstwem Urugwaju w stosun- 


Szwed |hu 5:1, { tiu 


Match wawy „ir 90°- LES 1:1 0:0. | 


W dzisiejszych zawodaca rewan- 


„Union“ rozpóczyna' grę; która” 


żewych wykazali berlińcz;ycy jeżeli |długi czas” pozostaje otwaitą, prze-' 
nie wyższą klasę to bezwzględnie |nosząc się z jednójrstrony ha 'dru-" 
większą wolś zwycięsęwa, co też gą. W 18 minucie strzelają Niemcy - 


i awydatnili w stosunku cyfrowym. 

Wyrożniali się u Niemców nad- 
zwyczaj piękną grą i techniką pra 
wy obrońca Praschke i lewy: łącz- 
nik Richtec Pomoc jako catość 
— wspaniała: zawsze na miejscu, 


pierwszą bramkę, nasi chcą się zre-. 
wanżować, strzał, lecz w słupek. 
Gra z pewną przewagą „Unionu”. 
W. 35, minucie strzelają goście dru- 
gą bramkę i w cztery ininuty pa 

tem trzecią. Ats 


P: ję RSA zm wioaąey jrego podamy osobne szczegóły. „|czas dyskusji Briand opuścił posie- |leranda. znakomicie zasila aa piika 1| Wysiłki T. K. S.-u bez rezultatu. 
stojną Osobę Ks. Prymasa. | Pochód ten był niebywałą mani- |.,.„,, PARYŻ, 1.6 (PAT) Na plenar. |Jest wszędzie obecną. Bramkarz b |De przerywy 3:0 
z Muzyka poczyna grac „Boże coś jtestacją katolicyzmu i patejotyzmu| paryż i 6 (PAT) Stronnictwo [nem posiedzeniń rzedstawicieii |debry pewnie chwytał nasze, w 5 i 
= Posskę, odkrywają się głowy obe- polskiego. (DC AT AAN ba | ye R AC AC _ |prawda, delekie strzały. Po przerwie z a 
zela ROSA eria Mól > radykalno-socjalistyczne 'przyjętłojļkarteių lewicy postanowiono przy- |P ta ? y o przerwie zauważyć się daje 
SS EE irasa OOBE EL YO a SA Boka W bit Gay Zal assirian 0 wt» aJjednogłośnie wniosek stwierdzają- łączyć się jednogłośnie do wniosk| „0 drużynie T.K S. należy stwier- |zmęczenie gospodarzy, które jet 
Na. LGŻE cy, że prezydent Milierand wyxro: Istronnictwa radykaino-socjahstycz. |dzić iż jako zespół — nie stała na jwynikiem gry napadu w fej poto 
wał Są . se h mmm | SOkOŚcI zadania. Nadzwyczajna wie, kiedy ten ostatni staie biegat ' 
"4 l konferencja manala Soim ] ministrem wojny - x mmm ra i pracowitość. Gumowskicgo |za piłką od bramki do bramki. 
kie ` K h | h Y lj t w środku napadu ; lewego pomo-|Niemcy wciąż prawie na naszej po- 
ma WARSZAWA, 1. 6, (EAT) Mar-|zacji najwyższych władz: wojsko- omun ( ( ci | l soc l $ (MI. . {enika Piwińskiego, nie niogła wyró jiowie;; lecz obrona'i'czębć napetu; 
szałek Sejmu p. Ralaj przyjął |wych. Ponadto przedmiotem konfe-| pA Ry% 4 6 (PAT) Partia ko: ARTE ca S „ |nać ospałości Łowickiego ija zwłaszcza Gumowski i Piwiaski 
el w niedzielę ministra spraw wojsk. [rencji były ewentualne wyjaśnienia | . dor Sz S Éx ©) Pai Ja os: POPPE Z rot rog wież 4 M progi skandaliczaego czekania, roni ofiarnie, wyrzucając, ma:. 
oś gen. Sikorkiego i odtył z nim dłuz- |jakie min, spraw wojsk. gen. Sixor- | 774, ZW rócita się do socjali jnemi, i ntworzenia  wspólnógojna piłkę Hirschfelda, przytem jego |regi. ASET 
w szą konferencję. Konferensja doty-|ski złoży w sejmowej pódkonusji „sag ZIODROCIENYCH 0 R CJA PODR: brak techniki i nieambitna Sram ia | - J 
rę czyła projektów ustaw wojskowycn |lotniczej, badającej nieszczęśliwe zreczónia: aio przez HOCJAŻIROW dostatecznie stwierdzają, iż „wsta-| „W 30 minucie z: podania. Sucho- 
dh znajdujących się w Sejmie. M. i |wypadki, zdarzające się w naszem wienie go do drużyny było wielkii |ckiego pewnym strzałem lokuje pił- 
T ciuawiano projekt ustawy c organi- |lotnictwie wojskowem. . AEE MEY +. błędem. kę w. siatce L. Cieszyński.. Niemcy 
cki ESSAS EEA SEN ET EED NE ESAS IRAN SARATA ANE Węgiel Qórośiąchi (0 Nadrenii Teraz co do. bramkarza. *' ilefaatężają siły, Prawy napastnik Ma- ' 
J VIFAA no . wezoraj małocyfrową porażkę. T. K. Jthes zdaleka strzela w ' ręce 'Osiń:" 
(II (M U] talón łowiańckich BERLIN, 1, 6. (PAT) „Rheinisch-|i westfalski. We. Frankiurcie naa |S 78Ydzięcza jego erze, o tyle dziś |skiego, ten piłkę wypuszcza; zamie:* 
i . Westfaiische Zeitung". donosi, że |Menem, gdzie sprowadzano dotych- oe Z ERE hae w fety» (| zboże 2 
2-8 PRAGA, 1. 6. (PAT) Na zwołany 6 urzędowych delegatów sowie- węgiel górnośląski f zdobywa. Robb yas wegiet'z N adrenji, cbaque wę Jedz 'kulejąc miś mógł RZ NOC kcńca peie s wysiłku, rezultat 
3-0 do Pragi w dniach od 4 da 8 czer- |ckich oraz wielu geczrafów itepe ol RE rynki w zachodnich [giel gornasiasxi Kosztuje od. 40 3 dzi b szyte" Iny br k i ieni S 5 $ 
granicach Rzeszy Niemieckiej. Naļmarek na tonie więcej, niż tona [E1zie trzeba, przytem zupełny brak jniezmienigny. Stosunek rogów 7:1 


wca słowiański kongres geograficz-|grafów z innych krajów Europy wykopu sprawiał iż piłka pozosta-|dlu „Unionu”. Sędziował b. debrze 
; ny nadesłano już {40 zgłoszeń, Za-|Na kongresie wygłoszonych będzie wała pod bramką, co też przeciw- |p. Gött. 
i powiedziany jest udziat 93 Pola-|rrzeszło 200 odczytów. nik wykorzystywał. S 
ków, £7 Jugosławian, 14 Bułga; ów, >s N 
| 77M aE 0 - |. - PONJEL (ZWI h dej boki 
2% Kros Wschodnie WARSZAWA, 1. 6. (PA'1) Dzisiej- |siejszych zawodach piłki nożnej 
3 sze żawody piłki nożnej pomiędzy |między Legją a. Varsovią, . Legja 


Karae yz 6. (PAT, W układach siron, zawierających: układy chin- słąze bud iężył t 2:1 
zawartych pomiędzy Chinami a |sko - sowieckie, Chiny zobowiązały ; i : ; . [warszawską Polonją a budapesz- zwyciężyła w stosunwu 2:1.; : : 
y rządem sowietów obydwa kraje zo- |się ponadto do Hor one c sda Nasi policjanci zaprowadzą tom napewno ład i gites teńskim kiubem Zugioi zakończyły | WILNO, 1. 6, (PAT) Wilja—aak- 
bowiązały się nie uznawać traxta - |rcsyjskiego kościoła ortodoksyjne- "ER EE > specjalnemi instrukcjami |się zasłuż»nem zwycięstwem /Póło: |kabi 2:0 (1 :0), $ -y 
i | tćw, podpisanych przez  jakikol- [go oraz do przeprowadzenia ewaku-|” Odejściu oddziałów pólieji po- jwładz centralnych odjechał do Wil-|nj: w stosunku 1:0 10: 0), Bramkę| KRAKÓW, 1. 6. (PAT) Dzisiejsze 
M wiek z przejściowych rządów od lacji Mongolji po uregulowaniu „morskiej na Kresy wschodnie. Ote- na. Nie wątpimy, że znakomicie dla Polonji strzelił Bułanow 1. Po- |zawody piłki nożnej między Wisłą: 
chwili upadku caryzmu oraz nie |szczegółów w tej sprawie na kon-|fnie donoszą nam o odejściu: dai- zorganizowana  uasza  policjalicnja wystąipła z rabowsim ja klubem węgierskim Vive zakoń- 


granicy zagłębia Rury wągiel gór- |węgla nadreńskiego 


nesląski kosztuje tyle, co nadreiiski 


Przed kilku dniami donosilisniy ry ze 


„e podpisywać żadnych układów i tra- ferencji urzędowej. szych oddziałów z Poznanskiego ijw krótkim czasie wywiąże sięjw bramie oraz Jankiem Lotaem |czyły. się zwycięstwem : Wisły ' 

> ktatów, szkodliwych dla drugiej ze G Śląska. Na Kresy został również |z chlubą z małożonego jej przez|w ataku. Polonia nie miała w tychjw stosunku 2:0 (0:0. Silna prze- - 
powołany szei pomorskiej poiicji|Rząd obowiązku. zawodach szczęścia. Osiem  pe-|waga iWsły, ~-~ fe igi E vrtak 

p! S polit. p. Lissowski Mieczysław, któ- wnych sytuacyj tuż pod bramką| POZNAŃ, 1. 6.. (PAT). Dzisiejszy. 
O, a DZC Wk nie wykorzystał Janek |inatch. pomiędzy węgierską  druży- 

on oc $ i (0 10 ehil Ruhry, PE: 4 Lotb. Węgrzy zaprezentówali się |ną M. T. K: (Budepeszt), a Wartą , 

` : l jako drużyna doskonale zgrana i|przyniósł niespodziewaną  wiólką , 

l DUESSELDORF, 1. 6. (PAT, So-|kie syndykaty postanowiiy podjąć lal glali | Dig upa ET, dobra technicznie. Wsród graczy |klęskę Warty w stosunku 8 :0 (3 : 0)" 
cjalistyczhy | Syndykat górników |pracę we wszystkicn. kopalniach. wyróżnił się bramkarz Węgrów. — [Sędziował kpt, Baron. *' " © == 
1 Przyjął decyzję rozjemczą ministra |Szrajk podtrzymywany jest obe-| GDANSK, 31. 5. (Kor. wł) Najpcsłów polskich, grupy rządowe |Z Folonji wyróżnili się Bułanow II | T.WÓW, 1. 6. (PAT) Zawody piłką 


pracy, w następstwie czego 4 wiet- |cnie tylko przez komunistów. wczorajszem posiedzeniu Sejmu |miały 52 głosy przeciw 52 głosom [Czyżewski oraz Hamburger. neżną pomiędzy wiedeńską Admira 
C aaa 2dańskiego partja niemiecko - so- |opczycji. W ten sposób Sejm gdań-:| WARSZAWA, 1, 6. (PAT) Dzisiej-|a lwowską Pogonią dały wynik 


l l x , EEA J ż cjalna przeszła do opozycji. Rów-|ski odrzucił etaty sądownictwa. sze zawody piłik nożnej pomiędzy !2 :0 (1:0) na korzyść Admiry. Po- 
nemysłowtonć Rutry -. migknie rura. 


nież do opozycji przeszły niemie-| Wobec tej sytuacji stanowisko |Warszawianką a kluben: 1.-F' C.|goń grała osłabiona, gdyż bez Wa- 

cka partja postępu i gospodarstwa. [Senatu należy uważać za mocno za: |Katowice zakończyły się zwycię: |cka Kuchara, Bacza i Ignatowicza. 

BERLIN, 1. 6. (PAT) Dziś w- Po iia. „i. ministra .terenów „okupqwa- Jedynie dzięki brakowi kiiku po- |ekwiane. stwem Warszawianki w stosunku |Admira ‘była; wzmocniona czterema 
czdamie odbyło się zebranie przed- |nych Schoeflera, Uchwalono rezo- 

stawicieli organizacyj nie.nieckich jlucję, wzywającą rząd do przyjęcia | mm 


słów opózycji między innymi 4-cn 1:0 (0:0), Bramka strżelóna zosta- |graczami,. wśród nich Koch po- 
ła z rzutu karnego, moc), Schnuer] -i -Klim (atak). 
w Nadrenji i Westfaiji w obecności |[mernor jału rzeczoznawców. 
| Eo Ai Proces o zamach m gen. aa 
e . 
WARSZAWA, 32. 5, (Kor. wł.) —|sprawiedliwości Class. Jako stronę 


WARSZAWA, 1. 6: (PAT) W dzi- S :. : 
ETER ZO PE T 
Proces w sprawie zamachu na do- |Rumorystyczną procesu należy za- 


| l -7 
9 wódcę Reichswehry jen. Seekta |notować fakt, iż przyczyną nieuda-|oa g. 6 pp. odbył się tu bieg Bel- |Banaszkiewicz ze Szkoły Podchorą- 


WARSZAWA, 31. 5. (PAT) Dziś |nia), trzeci iZffer z Wisły, czwarty 
s BERLIN, 1. 6. (PAT) Prasa donosi (niemieckiego wnuka Wilhelma II. wykazuje niebywałą demoralizację |nia się zamachu było przepicie pie- |wederski na linji Stare Miasto-Bel-|żych, piąty Fijałkowski z Warsza- 


ze m 
” "W 


że sfery prawicowe Koszą się z za- |i ofiarowania godności regenta von |w wojskowych organizacjach. Mię-|niędzy przeznaczonych na koszta |jweder. Pierwszym w czasie 17.274 |wianki. Pogoda prześliczna — wi- 
innemi osobistościami 
skompromitowany 


miarem obwołania cesarzem naj- Tirpitz'owi. 


dzy 
siarszego syna, byłego: kronprinca i 


mocno 


został związane z zamachem przez jedne-jļkył Łukaszewicz (Polonja), drugi|dzów bardzo wiele. 
raaca |gc ze sprzysiężonych. Szelestowski w czasie 12.41 (Folo- s 


` Niech większe i mniejsze Lewiatany 


pamiętają o tem 


_1 niech wiedzą, że się skończyły rozboje na równej drodze 
` Nie paskujcie, nie spekulujcie, do uczciwego handlu się 


weźcie, a gotówki będzie 


więcej 


Żądacie zwiększenia ilości banknotów, chcecie 
aby złoty miał wartość gazetowego papieru?! 
Są to marzenia uciętej głowy, dopóki ten rząd istnieje 


Powtarzane ostatnią argumen 
ty, iż życie gospodarcze prze- 
chodzi silne przesilenie wsku- 


` tek niedostatecznego nasyce 


nia rynku pieniężnego znakami 
obiegowemi, nie odpowiadają, 
„według zasiągniętych u źródeł 
informacyj, istotnemu stanowi 
rzeczy. 


Wartość obecnego obiegu ban| Bank Polski również dąży 


knotów wynosi 347 miljonów 


'zł. i odpowiada mmiej więcej| |! 
ni. oka obieg ten stano-jtów wekslowych, kredyty te 


wił w pierwszych 5-ciu miesią- 
cach 1922 roku, w którym wsku 


Co się tyczy skarg na brak |i czechosłowacki, któremu pod- 
kredytu i jego drożyznę, to za- | stawę do obniżenia kosztów pro 
znaczyć należy, iż wartość kre | dukcji i do możności konkuro- 
dytów udzielonych przez P. K.|'wania z zagranicą dała obniżka 
K. P. w grudniu wynosiła zale” | cen hurtowych w okresie prze- 
dwie 37,4 miljonów zł., ostatnio | silenia i w ten sam sposób mu- 
zaś si przemysł polski przejść od 
anormalnych warunków swego 
bytu w dobie inflacji do normal- 
nego rozwoju, opartego o stałą 
'walutę i o uporządkowane sto- 
sunki finansowe państwa: 


doszła do 146,8 milionów zł. 


do powiększenia obiegu ban- 
knotów przez udzielanie kredy- 


jednak nie mogą należycie się 
rozwinąć wskutek braku ma- 


terjału wekslowego, wynikają- 
cego z tranzakcyj handlowych. 
Zapobiedz temu mogłoby tyl- 


tek pobrania daniny majątko- 
wej zwiększyło się znacznie 
obciążenie podatkowe sfer go- 


spodarczych, a jednak wtedy |KO.. | 
przemysł i handel ożywienie handłu przez zniżke 
nie odczir sęk prze- cen hurtowych 

a. 


produkcji przemysłowej. 


chociaż rozlegały się również| Wraz z wyprzedażą nagro- 


narzekania, iż obciążenie por |madzpnych zapasów ułatwiłoby 
datkowe nie odpowiada obie- |to przemysłowi otrzymanie na 
gowi pieniężnemu: dogodnych warunkach kredy- 


Od czerwca 1922 r. wartość tów w Banku Polskim i 
obiegu zmniejszała się prawie |pozwoliłeby na powrót do nor- 
stale do końca r. 1923, docho- zało A 
dząc w lutym do 120 miljonów Nosa | 
zł, w sierpniu do 100 miljonów |kałkułowanej wedle rzeczywi- 
zł., a w listopadzie i grudniu do |stych kosztów, dostosowanej 
80 miljonów zł. Mimo to życie |do konkurencji zagranicznej i 


PZ i wtedy nie odczu |obliczonej na potrzeby rynku jnej. 
w 


przesilenia, lubo warum- 
ki 'w jakich się znajdowało wo- 
bec ciągłego spadku marki, nie 
mogły być uważane za euda 
ne. 


zewnętrznego i wewnętrznego, 

Przy sposobności zaznaczyć 
należy, iż w podobrry sposób 
po stabilizacji waluty przełamał 
przesilenie przemysł austrjacki 


„Obywatelskie stanowisko robotników 
i pracowników Górnego Śląska 


4 sa. bi 


Robotnicy i pracownicy 
Górnym Sląsku dali dowód nie- 


zwykłe obywatelskiego zrozu- 


na skutki, nietylko ze wzgłędów | czeskiego, 


gospodarczych. 
Delegaci związków robotni- 


Poniedziałek, 2 czerwca 1924 r. 


Siódme przykazanie: „Nie kradnij!” 


Sowiety liczą na konku- 
„rencję Francji I Anglii 


Chcą dalej drażnić 
Rumunię — 

a przypochiebiać 
się Polsce 


MOSKWA. (Tel. wł.) W dn. 
26-go maja odbyło się poufne 
posiedzenie małej rady komisa- 
rzy ludowych, na którym oma- 
wiano kwestję wyłącznie poli- 
tyki zagranicznej. Kerownicy 
rządu sowieckiego liczą na to, 
że z chwilą uznania sowietów 
de jure przez Francję, Anglja 
okaże więcej ustępliwości, dzię 
ki czemu londyńska konferen- 
cja da pozytywne wyniki dla 
bolszewików. W sprawie Be- 
sarabii postanowiono przejść 
do działań bardziej agresyw* 
nych, natomiast z Polską pod- 
trzymywać jak najlepsze sto” 


p 


sunki. 


Więcej szkody, niżli wróg zewnętrzny 
przyczynia Państwu nasza 
niepoczyta!na prywata 


Ministerjlum spraw zagranicznych powinno 
dać wyjaśnienie © snrawię Urzędu Probierczego — 


WARSZAWA, 1. VI. 
Rozdmuchana w interpelacji 
posła Paczka sprawa Główne- 
go Urzędu Probierczego i zbiór 
ki na Skarb Narodowy wywo- 
łała obszerne komentarze 
głośne echo zagranicą. Przede- 
wszystkiem oczywiście wroga 
Polsce prasa niemiecka  rozpi- 
suje się 
na temat „Polnische 
Wirtschaft“, 
rzekomej porażki idei sanacyj- 


s 


Lekkomyślne rzucanie po- 


. 
e | 


twornych oskarżeń — jedni na 
drugich — jak się to u nas nie” 
stety często praktykuje — 
szkodzi sprawom państwa pol- 
skiego w najwyższym stopniu. 

Aby tę krzywdę imieniowi 
Rzeczypospolitej chociaż w 
części odrobić, powinnoby mi- 
nisterjum spraw zagranicznych 
przez swoje placówki i organy 
rzecz całą wyjaśnić i 

sprowadzić do właściwych 

„ „rozmiarów, 

w opinji zagranicy. 


Czesi chcą upaństwowić prywatne 
przedsiębiorstwa 


tych, którzy 


nie spłacalą 


ohowiązków wobec państwa 
Znany polityki czeski, dr. Kra|na przedsiębiorstwa te musi 
marz, który odegrał poważną |państwo liczyć w najkrytyęz- 


rolę w czasie budowy państwa 
jest właścicielem 
wielkiej fabryki 

wyrobów tekstylnych, 


mienia ciężkiej sytuacji przemy |czych zgodzili się na redukcję | z tego też powodu piastuje god- 


'wołanej konkurencją zagranicz 


kręgu rybnickim o 14 proc., w 


„słu górniczego i hutniczego, wy |płac przeciętnie o 11 proc. w 0- | ność prezesa związku 


czeskich fabrykantów, 


ną, operującą tańszymi koszta- |pszczyńskim na'wet o 16 proc. |Przed kilku dniami odbyło się 
mi produkcji: Obrady między | Warunki te mają obowiązywać |doroczne zebranie związku i 
przedstawicielami górników i|od 20 maja do 31-go lipca, przy | Dr. Kramarz wypowiedział mo- 
czem obie strony mają prawo | wę, która winna znaleźć 


przemysłowców, odbyte w Ka- 
towicach przy współudziale in- 
spektora p. Klota, doprowadzi- 
ły do porozumienia, zażegnywu 
jac niebezpieczeństwo gengral- 
nego strajku, nieobliczalnego w 


Bogowie polskiego Olimou 


dwutygodniowego 
nia: 


wymówie” 


oddźwięk w Polsce. 
Dr. Kramarz mówił: „Państwo 


Umowę tę zatwierdza formal- | potrzebuje przedsiębiorstw prze 
nie ze strony robotńików: kon- | mysłowych, które mu służą 


gres rad załogowych. 


Aleksander Brilckner: MITOLOGJĄ POLSKA. 
Studjum porównawcze. Warszawa 1924. Instytut wy- 
dawniczy „Bibljoteka polska“: 


` Prot. A. Brückner jest dziś nie 


duchowi naszych zjawisk lite- 
rackich; natomiast po piętna- 
stym, a zwłaszcza szesn 

i siedermastym “wieku przecha- 
dza się tak swobodnie, jak war- 
szawianin po  Krakowskiem 
Przedmieściu. Dokonał sam ca- 
łego szeregu . pieęrwszorzęd- 
nych odkryć w dziedzinie po- 
czątków naszego  piśmiennic- 
twa, a metodą lingwistyczną 
objaśnił nieraz genialnie cały 
szereg zawiłych lub niezrozu- 
miałych tekstów. Zdawało się; 
że uczynione będą wszełkie wy 
siłki, aby uczonego tak wielkiej 
europejskiej miary skłonić do 
powrotu do 'wolnej ojczyzny, 
t.j zapewnić mu w odrodzonej 
Połsce stanowisko, godne jego 
wiekopomnych dla historji piś- 
miennictwa zasług. Tymczasem 
nie słyszeliśmy 0 żadnych w 


tej mierze staraniach, ani pla” | 


nach. Prof. Briickner pozostał 
nadal 'w Berlinie, gdzie od wie- 
łu lat prowadzi w uniwersyte- 
cię kurs literatur słowiańskich: 


Jako jeden z najpracowit- |u Długosza, Miechowczyka, Kro 


szych Polaków, Brüçkner co ro 
ku wypuszcza w Świat po kil- 
ka większych prac i książek. W 
ostatnich tygodniach, obok no- 
mego, uzupełnionego wydania 


„Dziejów literatury polskiej“ (o 
których pomówimy oddzielnie), 


' otrzymaliśmy kapitalną rozpra- 
wę o „Mitologji polskiej“, którą 


każdy Polak, pragnący mieć do 
kładne wyobrażenie o zacząt- 
kach kultury swego narodu, 
przeczyta z hajżywszem zain- 
teresowaniem:. 


O „przedhistorycznych* cza- 
sach Polski opowiadają u nas 
od wieków różne dziwy, jako 
o czasach „bajecznych * Ci i o- 
wi z najdawniejszych kronika- 
rzy uważali za swój. obowią- 
zek „bajeczność* tę pomnażać 
nowemi bajkami własnego po- 
mysłu, a te nieudolne, niekiedy 
wysoce naiwne baśnie przecho” 
dziły od pokolenia do pokole- 
nia jako niezawodny odgłos te- 
gô, co się istotnie działo przed 
tysiącami lat na ziemi Polan. 
Briickner zbliżył się do tej „mi- 
tologii polskiej“ z metodą nau- 
kową, t. j. postanowił zbadać, 
ile w podaniach pisanych i ust- 
rych mieści się istotnej praw- 
dy, czyli jacy byli w rzeczywi- 
|stości bogowie pogańskiego 0O- 
lynipu polskiego. Przez długi 
czas łudził się sam nadzieją, że 
„w zabytkach XV i XVI wieku, 


|mera, Stryjkowskiego - (iwag- 
nina, Bielskich mieści się bodaj 
okruszynka podań ludowych“; 
obecnie przekonał się, że „wszy 
stko należy, od a do z przekre- 


FTR" 


wiernie i uczciwie, 


ślić; szczere to plotki i nic wię- 
cej“. 

Początek bałamuctwom póź- 
niejszym dał Długosz, któremu 
powierzono napisanie dziejów 
ojczystych od początku aż do 
współczesności. Musiał on dla 
czasów pogańskich wprowa- 
dzić ustęp o pierwotnem bałwo 
chwalstwie. Uważał, że skoro 
bożki rzymskie były takie sa- 
me, co greckie, więc zapewne 
i w Polsce był taki sam Mars, 
Pluto, Venus, Jupiter, jak u 
Rzymian i tylko nazwy mie- 
wali swoje, połskie. Chodziło o 
to „skąd te nazwy zaczerpnąć: 
Zmalazł 'więc Długosz, czego 
wie 'w rękopisie „Statuty pro- 
wincji kościelnej w krótkości', 
z których jedne pochodzą z po- 
czątku XV, inne zaś mogą po- 
chodzić z początku XIV wieku. 
W statutach tych istniała zapi- 
ska, brzmiąca dosłownie 
„Zabraniajcie również (mowa 
o duchownych) klaskań i śpie- 
wów, W których wzywa się i- 
miona bożków: lado, iłeli, 
jasza, tyja, a które zwykły 
odbywać się podczas Zielo- 
nych Świąt, gdy w istocie wier- 
ni Chrystusowi winniby 'wtedy 
boga wzywać nabożnie” it- d. 
Znalazł więc Długosz, czego 
szukał. Z jasza zrobił Jes- 
se, Jassa, bo mu Jowisza 
przypominał: lado przerobił 
na Marsa; z ileli zrobił dzi- 
ieli i podsunął jej Wenerę, 
Nyja zaś (zamiast Tyja) Plu- 
tonem został. 

Tymczasem sprawa przed- 
stawia się znacznie inaczej. 
Jesza jest prastarą partykułą 
życzeniową (znaczy: 


tak: |nika, że bogami 


oby!|lesa, 


niejszych chwilach istnienia; a 
jeśli niema tej pewności, iż wła- 
ściciele przedsiębiorstw przemy 
słowych są absolutnie lojalnymi 
obywatelami i 
dobrymi patriotami, 
państwo winno 'wyzbyć się tych 
właścicieli, a przedsiębiorstwa 
ich i 
upaństwowić“. 

To są wskazania 'współczęs- 
nej polityki i ekonomii narodo- 
wej, z któremi nietylko czescy, 
ale i polscy przemysłowcy: mur 
szą się poważnie liczyć- 


b i 
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oby!) Łado jest wołaczem 
od łada, co znaczy oblubieni- 
ca, kochanka, żona. Ł ado by- 
ło starym refrenem pieśni ob- 
rzędowych weselnych, zakorze 
nione dziś jeszcze u bułgarów, 
serbów, na Małej Rusi: Ileli 
a właściwie leli ze spóiką, — 
to był stały okrzyk pieśni pija- 
ckich i pijaków: leli poleli. 
Wszystkie 'więc opowieści kro- 
nikarzy naszych o bogach od 
Długosza do Gwagnina, są czy- 
stym, naiwnym wymysłem. 
Chcąc coś istotnego wiedzieć 
o polskim Olimpie, należy, zda- 
niem Briicknera, zwrócić się 
ku Rusi i Pomorzu i tam badać, 
w coijak Słowianie, a 
więc i Polanie wierzyli. Z ba- 
dań tych (które Briickner wy- 
kłada czytelnikowi z niezmier” 
nem bogactwem analizy poró” 
wnawczej i lingwistycznej) wy 
słowiańskimi, 
czczonymi niezawodnie przez 
Polan byli: Swaróg, Swa- 
roży c, bóg ognia. Ze wiedzia- 
no o nim w Polsce, dowodzą te- 
Lgo nazwy miejscowe, a zwłasz 
cza Swarożyn, między Sta- 
rogardem a Tczewem (ponad- 
to Swaryszewo, Swarocin, Swa 
ryszew, Swarzykowo, Swa- 
rzeń, Swarzędź i t. d.). Drugiem 
bóstwem jest Daż bog, Dadż- 
bog, bóg słońca (dadżbóg 
znaczy dający bogactwa, bo 
bóg znaczyło pierwotnie bo- 
gactwo). Nazwa tego bóstwa 
dochowała się w Polsce 'w na- 
zwiskach szlachty polskiej 
Daćbog, Dadzibóg. Z 
zastrzeżeniem wstawia Briick- 
ner do mitologji polskiej W e- 
Wołosa, bożka 


s 


| 


Lotnictwo polskie 


Stypendja na wylazd zagranicę dla 
studjujących lotnictwo 


WARSZAWA, 1. VI. 
Komitet stołeczno-wojewódzki Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa ma za. 
przeznaczyć pewną sumę na sty- 


pendja na studja zagraniczne dla stu- | francuskich, 


dentów, poświęcających się lotnictwu 
i budowie motorów, Politechnicy, wy» 
różnieni przez profesorów jako spe- 


cjalnie uzdolnieni 
korzystając z 
ié do Francji na uzupełnienie 
swych, studjów w specjalnych szkołach 
Przyczyni się to znako- 
micie do stworzenia w Polsce niezbęd 
nego dla pjęczyciu lotniczego zastępu 

w - 


Wytwórnia motorów lotniczych 
w Polsce 


Wobec braku u nas przemysłu lot-twórczość na wielką skalę, Dlatego to, 


niczego. samoloty i ich części są spro. |z inicjatywy kół blizkich 


lotnictwu, 


wadzane (prócz śmigieł] z zagranicy, | powstał zamiar stworzenia wielkiego 
Istniejące wytwórnie samolotów w Lu. towarzystwa, oparteg na kapitale sze- 
blinie i w Poznaniu („Samolot*) budują rokich kół społeczeństwa, któreby sti- 
coprawda samoloty na podstawie li- nansowało fabrykę budowy silników 
cenci, czyli kupionego prawa repro- | lotniczych, f , 
dukcji istniejącego już w Europie typu. | Komitet stołeczno - wojewódzki 
jednak motory muszą sprowadzać z Ligi Obrony Powietrzńej poda w krót- 
zagranicy, Nieliczne dotychczas próby kim czasie do wiadomości publicznej 
budowania oryginalnych motorów w bliższe szczegóły tego projektu. który 
Polsce (między innemi inż, Zalewski) niechybnie znajdzie przy sze 
niewiele. pomaga, gdyż chodzi o wy- |rokie poparcie i uznanie, 


Nowe absurda celna 
Niebezpieczeństwo grożące szerokim 
sferom Konsumentów w Polsce 


Mało kto zdaje sobie sprawę 

z faktu, iż toczące się obecnie 
obrady komisii celnej, 

otaczane Ścisłą poufnością, roz- 
strzygną o całokształcie naszej 
polityki ekonomicznej, o sytua- 
cji nietylko przemysłu i produk 
cji, lecz i sfer pracujących. No- 
wa taryfa celna ma być nadto 
podstawą dla zawarcia normal- 
nych międzynarodowych trak- 
tatów handlowych Polski z sze- 
regiem państw europejskich i 
zamorskich. Rozumiemy zupe!- 
nie, iż nowa taryfa celna musi 
zabezpieczyć 


interesy rodzimego przemysłu 
przed zalewem obcych, towa- 
rów, podobnie jak zupełnie jas- 
ne jest obciążenie przywozu 
luksusowych towarów wyso- 
kiem cłem fiskalnem. 

Proponowane iednakże obec- 
nie w nowej taryfie stawki cel- 
ne od 

żyta i pszenicy, 


więc głównych zbóż jadalnych, 
dotąd nie obciążanych cłęm 
przywozowem na 2,10 frł zł. i 


5 fr. zł. oraz podwyższenie ch! 


od przywozu 


maki żytniej 


i mąki pszennej z 6 m. p: na 7,50 | 
fr. zł. i 14 fr. zł, godzi w naj-| 
istotniejsze interesy konsumen- ' 


ta, stwarzając niczem nieuzasa- 
dniony haracz na rzecz agrar- 
juszy wzorem przedwojennych 


stosunków w Austrii i w Niem- 


czech. 

Cło od kawy ma wzróść z 10 
mkp. na 90 fr. zł., herbaty z 120 
mp. na 370 fr. zł, Wyżej poda- 
ne jednostki w markach pol- 
skich rozumieją się z każdora- 
zowymi mnożnikami : celnymi. 


wia nas wobec przygniatającej 
przewagi interesów 
wielkich agrariuszy, 
drobny włościanin bowiem do- 
kupując chleb i mąkę, nie jest 
interesowany w wysokich cłach 
zbożowych. 
Zanosi się na to, iż 
chleb ; 
w kraju tak rolniczym, jak Pol- 
ska, będzie 
droższy niż gdzieindzief 
Wprawdzie rząd obiecuje na' 
jakiś czas zawiesić stawki cel- 
re, dotyczące Środków żywno- 
ści, lecz faktem jest, że ustawa: 
celna, mająca na dziesiątki lat: 
stworzyć podstawy dla naszejj 
polityki ekonomicznej, jest prze 
iętą duchem na'wskroś À 
wrogim interesom miast ` 
i spożywców i, że czas najwyż-: 
szy zaprotestować przeciwko: 
temu w sposób szczery lecz nie' 
mniej stanowczy. | 


BON 


DLA CZYTELNIKÓW . 
NASZEGO PISMA 


NA NABYCIE 


Z USTĘPSTWEM 
25o 


JEDNEGO TOMU WYDAW- 
NICTW: 


„WENDE i S-ka", FISZER 
I MAJEWSKI", „ignit s" i 
i 


w księgarni „ WENDE" IS-ka ; 


x , Krak-Przedm. 7—9 
Nowa taryfa więc cłowa sta- | amam Katania 19 || 
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zmarłych. I to są już wszyst- 
kie bóstwa, jakie Briickner zdo- 
fai z mniejszem lub większem 
prawdopodobieństwem w Pol- 
sce osadzić. O kulcie bożka 
Peruna nie znalazł Briickner 
nigdzie ani śladu poza Rusią: 

Jeszcze wątlejsze są ślady 
wiadomości o czci, oddawanej 
bogom u Polan. Garść uzna- 
nych szczegółów dotyczy sło- 
wian ościennych i Pomorzan, 
ale potwierdzenia u nas nie 
znajduje. Nie wiemy nawet, 
czy Polska 'wzniosła się nad u- 
bóstwianie prostych słupów; ję 
zyk przynajmniej nie zna innej 
nazwy własnej (bo posąg 
zjawia się znacznie później). U 
Słowian, obok wróżenia i gu- 
ślenia, obok ofiar mięsnych, 0- 
biat i pieczywa obrzędowego, 
należało do czci bogów i dusz 
przodków, a zarazem i do Za- 
bawy żyłących przebieranie się 
wzajemne mężczyzn i kobiet i 
wdziewanie masek: zarzucano 
skóry zwierzęce, dorabiano na 
twarz dla niepoznaki jakieś ple- 
cione pokrycia, odwracano ko- 
żuchy włosem nązewnątrz. Bo- 
gom składano ofiary; pierwot- 
ną ich nazwą była obiata 
t- j to, co im obiecano, Ślu- 
bowano; to, co na obiacie skła- 
dano, nazywano trzeba, bo je 
potrzebowano, zużywano, zia- 
dano (tego ogólnie słowiańskie- 
go wyrazu już nie znamy). Co 
dla czci zmarłych urządzono, 
nazywało się pierwotnie stra- 
wą i tak jeszcze staropolskie 
teksty uroczyste obchody ich 
pamięci nazywają. 

Rozpatrując dzisieisze wie- 
rzenia i „zabobony* budowe, 


Brückner z całą skripulatnością: 
uczonego odrzuca- wszystkie 
zbyt łatwe hypotezy i paralele, 
które znęciły niektórych na- 
szych  folklorystów. Zajmuje 
się natomiast obszerniej demo- 
nologją ludową, a zwłaszcza 
najciekawszymi wytworami fan 
tazji słowiańskiej, za które po- 
czytuje upiory i wilkoła- 
kó'w i podaje wyborny obraz 
ewolucji tych wierzeń ludo- 
wych. Baśń o Ponielu urosła, 
według Briicknera, z wiary lu- 
dowej, że dusza przybiera zwie 
rzęce kształty. Powieść ta, któ- 
rą jakiś Polak podał kro- 
nikarzowi Galłowi, ma pocho- 
dzenie czysto germańskie; by- 
ła bardzo częsta między Ger- 
manami lądowymi, którzy z 
lubością opowiadali, jak to 
zbrodniarz zawinił, a pomsty 
nad nim dokonały myszy lub 
szczury i nic go od nich nie o- 
calito. Legende o Krakusie i 
Wandzie wyssał sobie z palca 
kronikarz Wincenty Kadłubek, 
tworząc legendę o Kraku z nu- 
zwy Krakowa, a legendę 0 
Wandzie z ukutej przez siebie 
nazwy Wisły, która, według 
niego, nazywała się „u ele- 
ganckich ludzi“ Wanda-lus. 
Mistrz Wincenty urobił sobie z 
tej Wandy córkę Kraka, a póź- 
niej cała legenda doczekała się 


„mitologicznego“ wytłomacze- 
nia. 
Wsżystkie swe wywody 


Brückner potwierdza argumen 
tami lingwistycznymi, które (na 
laika zwłaszcza) działają fascy- 
nująco. 

Jan Lorentowicz. 
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Przeklety parostatek 


Zpośród osób biorących udzia! w wycieczce œo 
Czerska, dwie znałazły Śmierć w nurtach Wisły 
Na pokładzie „Stefana Batorego" niema barier 


$ 


zabezpieczających od upadku 


t Telefonem od warszawskiego korespondenta) 


| W ubiegły czwartek, poď- |zaczęto ratować jak kto mógł i 
czas wycieczki uczniowskiej umial- Trwało to 


do Czerska zdarzył się smutny |. 


wypadek, który żywo poruszył 
szerokie koła społeczne stolicy: 

Majówkę zorganizowało Koło 
przyjaciół _ miodzieży przy 
szkole Łebkowskiego. Na wstę- 
pie uczestników spotkał zawód. 
Parostatek „Stefan Batory 
okazał się starą, zgniłą ruderą: 


bez barier w cześci tylnej. 
z pokładęm, wysmarowanym 
grubą warstwą smóły, do któ- 
rej przyklejało się obuwie” 


Do Czerska zajechano z trzy- 
godzinnem opóźnieniem. Dzie- 
ci, przybyłe bez rodziców, = 
zgrupowane zostały pod opie” 
ką dwu nauczycieli i wypra- 
'wióne na brzeg. łhne bawiły 
się pod okiem matek i ojców. 

Od pierwszej grupy 

oddzielił się 


godzinę, 
ale bez skutku. 

Zwłoki po długich ceregie- 
lach z miejscowym sołtysem, 
przeniesione zostały na paro- 
statek, mimo sprzectwu kapita- 
na, który, tłomacząc się prze- 
pisami, zgodził się tyłko na 
odwiezienie : 

do naibliższego posterunku 
policyjnego, t. j. do Góry Kal- 
warji. 

W drodzę powrotnej, między 
Górą Kalwarją a Warszawą, 
zdarzył się drugi tragiczny 
'wypadók. Jak twierdzi dyrek- 
tor szkoły p. Łebkowski, bufe- 
towy  parostatku cichaczem 
sprzedawał wódkę, czem się 
żywo zainteresowali niektó- 
rzy członkowie orkiestry, nie 
chcący poprzestać na 

lemoniadzie i piwie 
i innych produktach, zabra- 
nych przez organizatorów wy- 


uczeń 3-ej klasy, 15-letni Fran- | cieczki, 


ciszek Nowotniak i zajął się 
erą w piłkę z dwoma kolega- 
mi, w obecności matki jednego 
z nich — p. Gaszewskiej. 


Podczas gry piłka trzy razy 
upadała do wody. Brzeg był 
płaski, w odległości kilkunastu 
kroków znajdowała się wielka 
mielizna. Chłopcy wydobywali 
piłkę dwukrotnie, przyczem ża 
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O godzinie 2 į pół przyjecha” 


EDOŁĘSTWO 


W pobliżu Warszawy, czło- 
nek orkiestry, Wojciech Szla- 
cheta (Grójecka 16) zapragnął 
zdrzemmąć się na pokładzie. 
Widziano, jak 


potknał się o fine 
i runą! do wody. Noc była cie- 
mra, poszukiwania nie dopro- 
wadziły do niczego. 


no do Warszawy: Dwai nau- 
czyciele pp- A. Stankiewicz i 
Al. Machowski podjęli się 
smutnej misji 

ze'wiadomienia o wypadku mat 
ki tragicznie zmarłego chłop- 
ca i odprowadzili na ulicę No- 
wosielską 8 jego 5-letniego bra- 
ciszka. 

Jak wynika z opowiadań na- 
ocznych Świadków, organiza- 
torowie wycieczki i personel 
nauczycielski, nie chcąc, by 
młodzież miała zły przykład, 
zaprotestowali przeciwko sprze 
daży napojów alkoholowych, 
lecz bufetowy, nie mogąc jaw- 
nie, czynił to ukradkiem. 
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Poniedziałek, 2 czerwca 1924 r. 
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Armie goiców ciągną przez Niemcy i Austrię 
Na łąkach obozowiska nagusów © 


Spodeńki kąpielowe i okulary na nosie—oto strój „niekrępujący” 


swe nieforemne członki, nie-|wpływem dzieł Jana / Jakóba 
przypominające zgoła Apollina | Rousseau, w ten sposób 


W chwili, gdy w Warszawie 
nie przebrzmiały jeszcze echa 
dysput, wolno-li czy nie wolno 
ukazywać na seenie 


nagich. pieknych cłał, 
w Niemczech i'w Austrji kwit- 
nie w całej pełni r 
kult nagości, 
Próbują go w szkołach przy u- 
prawianiu rytmicznej gimnasty- 
ki, propagują w związkach i 
stowarzyszeniach, a niezwy= 
czajnie gorący maj namnożył 
niespotykaną dotąd liczbę 


nagusów, 
którzy w okularach na nosie, 0- 
gromną laską w ręku z zawie- 
szonym plecakiem na barkach 
odbywają wycieczki po okoli- 
cach Wiednia i Berlina, odziani 
tylko w 


spodenki kapielowe. ka 


Co prawda ludność wiejska i 
małych miasteczek nie nawykła 
jeszcze do tego rodzaju tury- 
stów i płata im różne psoty, ale 
do istoty wszelkiego apostol- 
stwa należy cierpliwość, więc 
propagatorzy nagości 'wcale się 
nie zniechęcają. 

Ale nie tylko 


rodzaj męski 
wystawia na widok publiczny 


NE * Ye wam = 


WOLA? 


Czy Najwyższa izba Kontroli nie powinna zaląć się 
zbadaniem naszej gospodarki. ieśnej 


Jest to tajemnicą publiczną, iż 


den z nich nie zauważył nic por |nasza państwowa gospodarka 


dejrzanego: Za trzecim razem, 
gdy piłka znalazła si w wo- 


dzie, Nowotniak ofiarował Się | wiaduje 
ją wydostać. Załedwie jednak |nych 


postąpił parę kroków, 
stracił grimt pod nogami 
i zaczął tonąć. Dwaj koledzy 


leśna chroma i szwankuje. 

Od czasu do czasu opinia do- 
się o jakichś nieudol- 
tranzakcjach, świadczą- 
cych conajmniej o 

zbytniej pobłażliwości 
naszych zarządów leśnych w 


u z pomoca. ale | Stosunków -do klijentów, załat- 


pospi 
już było zapóźno. 


wiających tranzakcje- 


Kozłem cfiarnyra staje się na. 


Na krzyki p. Caszewsktej | turalnie skarb państwa, tracąc 


zbiegli się pozostali uczestnicy | nier 


wycieczki. Zjawiła się też łódź 
ratownicza: 
zanim go odnaleziono. 

Jeden z nauczycieli pobiegł 
po środki trzeźwiące. Chłopca 


Minął kwadrans, trzymanych 


az bardzo poważne sumy. 
Według informacji naszych, o 
z  wiarogodnego 
Źródła. bardzo wiele do życze- 
nia pozostawia w tym kierunku 
gospodarka w zarządzie lasów 


LIL WY EA 
Takie „wielkie księżne” 


a gdy zabrakło pieniążków 
okazały się zdatne najwyżej 
na szwaczki 


Wielka księżna Marja Pa- 
włówna po wydostaniu się z 
niewoli bolszewickiej przybyła 
do Paryża. , 
„Pozbawiona środków do żv- 
cia, zmuszoną była oglądnąć się 
za jakiemś zajęciem. Wstąpiła 
więc do magazynu mód i rozpo- 
częła nową karierę od uczenni- 
cy. Po dwóch latach praktyki 
uzyskała 
patent krawiecki 
i przed kilku miesiącami otwo- 
rzyła własny magazyn. Dawna 
klijentka najświetniejszych ma- 
gazynów paryskich stała się ich 
groźną konkurentką. 

Marja Pawłówna pojmuje swe 
zajęcie bardzo poważnie i odda: 
je mu się z zapalem. Zgroma- 
dziła wkrąg siebie kilku specja- 
listów malarzy i przy ich po- 
mocy stwarza modele, pełne 
wdzięku i elegancji. Najbogat- 
szy świat paryski i zagraniczna 
arystokracja ubiera się w jej 
magazynie i trzeba przyznać, 
że taniej i gustowniej, niż w in- 
nych firmach: Początkowo inte- 
res nie cieszył się zbyt liczną 
klijentełą. Jakoś nie swojsko 
czuła się burżuazja paryska 

w magazynie wielkiej ksieżnei. 
Ale przesąd ten rychło został 
pokonany, Marja Pawłówha, 
która. osobicie obsługuje klijent 
ki, okazała się tak miłą i „ka 
mą kupcową, tyle przyjemnych 


r 


słów umiała zawsze znaleźć dla 
swych odbiorczyń, iż magazyn 
jej stał się wkrótce 
najmodniejszym w Paryżu, 
Do dobrego tonu należy ubie- 
rać się u wielkiej księżny. Ko- 
stium zaś czy suknię z tego ma- 
gazynu poznać można od pierw 
szego 'wejrzenia. Marja Pawłów 
na jest bowiem propagatorką 


mody rosyjskiej 
i do każdego ubrania kobiecego 
umie zgrabnie przemycić cha- 
rakterystyczne szczegóły rosyj 
skiego kroju czy ornamentyki. 
Szęzególnem zaś wzięciem cie- 
szą się jej 


hafty i koronki bizantyjskie. 
stylizowane na okazach starej 
sztuki rosyjskiej. 

Lecz nie tylko wiełka księżna 
poświęciła się modniarstwu: W 
samym Paryżu znajduje się obe 
cnie siedemdziesiąt „pracowni 
krawieckich i modniarskich, 
prowadzonych przez 

arystokratki rosyjskie. 
Z pośród tych wielu zakładów 
szczególnem powodzeniem cie- 
szą się salony modniarskie: hra 
biny Daszkow, hrabiny Aprak- 
siny, księżnej Trubeckiej, księż 
nej Oboleńskiej, księżniczki U- 
russow, żony byłego rosyiskie- 
go posła na dworze wiedet- 
skim, hr- Szebeko i hrabiny Bo- 
brińskiej. 
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Nędza rzuca się wszędzie w eczy 


MOSKWA. (Tel. wł.) Zew-|go handlu zam 


ykane są liczne 


nętrzny wygląd Moskwy w o*|sklepy. Na ulicach spotyka się 


statnich dniach wskazuje rosną |co krok inteli 
wśród mas. W.ele |turze. zrobi 


cą nędzę 
ulic pustoszeje. 


wadzenia ograniczenia wolne- |ciach. 


gentów w garni- 
| onym ze zwyczaj- 
Wobec wpro- |nego grubego worka i w łap- 


państwowych w Siedlcach. 

Tak np. opowiadano nam, iż 
w marcu r: 1922 garząd okrę- 
gowy lasów państwowych w 
Siedlcach zawar: umowę z Pa- 
bjanicką fabryką papieru, sprze 
dając jej zgórą 12000 metrów 
papierówki, w. cenie, zależnie 
od gatunku, 2800 — 2950 mar. 
za metr sześć. Wedlug umowy, 
podpisanej w Ladskiej puszczy, 
w nadleśnictwie b'ałostockiem 
papierówkę tę zarząd zobowią- 
zał się dostarczyć przed upły- 
wem roku,, przyczem:'w razie 
niedotrzymania umowy w ter- 
minie, pozostawić 

cenę bez zmiany. 

Zdawałoby się, iż w czasach, 
gdy w związku ze spadkiem 
marki ceny 'wciąż wzrastały, 
zarząd państwowy winien był 
dobrze zastanowić się, czy zdo- 
ła zamówienie wykonać, rozu- 
miejąc, iż zobowiązanie na tak 
odległy termin 
niesłychanie korzystnę dla od- 

biorców 
musi się odbić na 


czną część papierówki dostar- 
czono dopiero w r. 1923 po 
śmiesznie niskich naówczas ce- 
rach. 

Jak długo trwała ta dostawa, 
Świadczy fakt, iż pabjanicka fa- 
bryka otrzymała ostatnie 4,000 
mtr- papieru w lipcu r- ub. wów 


czas, gdy cena wynosiła już 
200.0000 mk. za metr: 

W ter sposób straty skarbu 
w owym czasie y 


sięgały sum miljardowych. 

Co 'więcej, w styczniu r. 1923 
zarząd lasów zawarł umowę z 
tą samą fabryką, sprzedając 


jej „30,000. mtr: „papierówki po 
2600 marek za metr, co naj- 
zupełniej 


nie odpowiadało ówczesnym 
cenom rynkowym, 
gdyż 'w okręgu białowieskim 
np. .cena wynosiła wówczas 
50.000 mk. y 
Jak twierdzą świadomi rze- 
czy, różnica, jaka nie wpłynęła 
do kas skarbowych, 'wyniosta 
ni mniej ni więcej, tyłko z gó- 
rą 
800 miliardów 
marek, a więc sumę na owe 
czasy niesłychanie wielką. 
Zresztą tranzakcja tego ro- 
dzaju nie była jedyną i podobne 
umowy, 'w których 


lekkomyślnie 


nie przewidywano rewizji cen, 
nie należały do rzadkości. 

Czy tego rodzaju gospodarką 
nie powinnaby się zająć Naj- 
wyższa Izba Kontroli Państwa, 
poddając ocenie ogólną gospo- 
darkę naszych zarządów la- 
sów państwowych. 
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Wybuchy w Baukreszcie 
dziełem komunistów 


BUKARESZT. 31. 5. 


— |miał już przed 3-ma dniami o- 


W Rumunji utrzymuje siş|trzymać list z pogrôżkami, k 6 
przekonanie, iż wybuch był na- | ry zapowiadał dokonanie gwl- 


stępstwem zamachu 
stycznego- Prezydent Bratiaru 


papierówki 
interesach skarbu szkodliwie- 
Terminu nie dotrzymano į zna- 


| 


kom 1i- tu ze strony komunistów. 


|  — Może pan dobrodziej kupi książkę? 


|  — Dziękuje, jestem stałym czvfelnikiem 
| wonci, wycinam wec sobie 25-proceutowe 


-prasy - czer 
bony i potrochu 


dochoćze ćo posiadania wspania.ej b.bljoteki. 


u 


Belwederskiego, to samo czy” 
nią damy wszelkiego wieku, od 
dzieci począwszy, a skończy'w- 
szy na 


piećdziesiecioletnich matronach- 


Podmiejskie miejscowości roją 
się od tych spacerowiczów, a co 
piękniejsza polana lub roman- 
tyczniejszy stok górski, tam na- 
pewno natknąć się można na 
olLozowisko nagusów: 

Lecz nic nowego pod słońcem, 
historja często się powtarza. O- 
becne zjawisko i coraz bardziej 
szerzący się kult nagości znany 
już jest ludzkości z końca XVIII 
stulecia. 


Wtedy jednak nie motywowa 


zbliżano sie do natury. 
„Kolonie golców* istniały prze- 
dewszystkiem w Anglii i to nie- 
tylko na odległej prowincji i w 
zacisznych szkockich parkach, 
ale w samym Ą 
Filozof angielski Godwyn, _ 
teść wielkiego poety Shelleya, 
urządzał sławne 
garden party, 
na które zjawiało się towarzy- . 
stwo „wtajemniczonych“ nawet 
bez spodenek kąpielowych, 
gdyż nad spodniami, jako „pro- 
duktem sztuczności“, ciężyła 


szczególnie strrowa 


klątwa. 
A Godwyn miał wielu zwołen 


no go klasycznem pięknem ciał, | ników i cieszył się sławą 'wiel- 
lub względami higieny, ale pod | kiego mędrca- 


Amerykanie ustanowili 
rekord Światowy mordów 


Stany Zjednoczone ustanowi- 

ły nowy 

rekord Światowy. 
W roku 1923, wedle sta*ystyki 
urzędowej, Prudential Irsuran- 
ce Ccmpany, popełniono w Sta- 
nach Zjednoczonych 

10-000 mordów. 
W stosunku do ogólnej ilości 
mieszkańców wypada, iż z po- 
śród każdych 100.000 ludzi, za” 


ne, 


mieszkujących Stany Zjednoczo 

e 1 
10 osób ginie 
z ręki morderców: 

Potworna ta cyfra Świadczy 
o niebywałym upadku moral- 
ności: 

W tym samym roku w Angli 


| popełniono 200 mordów, a za- 


tem pięćdziesiąt razy mniej, niż 
w Stanach Zjednączonych. 


Sami arylczycy 
będą w tym banku 
urzędnikami i klijentami 


Kryzys, jaki przeżywa giełda 


czek, nie operuje ich kapitałem 


berlińska i wiedeńska, doprowa|i wedle statutu nie wolno mu 


dza do coraz to nowszych po” 
mysłów, mających na celu rato- 
wanie się z kłopotliwej sytuacji. 
Jednym z takich pomysłów 
ma być założenie 
Aryjskiego banku, 
który ma powstać z połączenia 


przyjąć żadnego urzędnika, któ 
ryby nie 'wykazał się 
czysto aryłskiem pochodze- 


niem. 
Projekt ten znajduje się Pc 
dze do zrealizowania, g! pięć 
banków wiedeńskich i tyleż ber 


się kilku grup bankierskich Wie | lińskich oświadczyło gotowość 
dnia i Berlina. Bank aryjski wy- złączenia się w jedną instytu- 
klucza z góry wszystkie intere- |cię i r 


sy z żydami, nie daje im poży- 


Już miały armaty nie strzelać 
aie troskliwi wynalazcy 
przywróciii im moc 


Zaledwie angielscy kapitaliści 
zdecydowali się finansować wy 
nalazek 

djabelskich promieni 
inż. Grindell Matthews'a, już w 
waszyngtońskiem laboratorium 
wojennem znaleziono sposób u- 
nieszkodliwiania ich przy pomo 
cy „konduktora“, przypominają 
cego żywo 


gromochrony* 
Grindell Matthews wynalazł 
sposób unieruchomiania 'wszel- 
kich motorów i wysadzania a- 
municji na bardzo znaczną od- 


ległość i myślał, iż w ten spo- 
sób zapobiegnie 


wszelkim woinom. 
Tymczasem umysł ludzki pre- 
dzej jeszcze nim 
djabełskie promienie 
znalazły zastosowanie, wyna- 
lazł już przeciw nim obronę. 
Automobile i samołoty, uzbro 


lione 'w konduktory, 


poruszać 
się będą mogły jak dawniej, a 
armaty, opatrzone w „gromo- 
chrony*, szerzyć będą dałej 
śmierć i zniszczenie. 


Więcei ludzi zabił bo'szewizm 
niż najkrwawsza wojna 


Komisarjat ludowy dla 
spraw finansowych 
w Moskwie ogłosił w tych 
dniach znamierną statystykę, 
świadczącą o dobrodziejstwach 
kultury sowieckiej. | 
Z tych liczb dowiadujemy się, 
iż wielka Światowa wojna po” 
chłonęłta 
4 miliony i 53 tysiace I 


sja zmniejszyła się terytorjal- 
nie i utraciła najgęściej zalud- 
mone dzielnice, zmarło skut- 
e chorób zakaźnych i gło- 
u 

5 milionów 200 tysiecy osób: 
A zatem Śmiało rzec można, iż 
rządy jego Aga 

więcej ofiar. 4 

niż najkrwawsza w dziejach 


Po zawarciu pokoju, gdy Ro-ludzkości wojna, 


p 
= 


Bandyci napadli graczy 
i szulerów 


Hiszpania, kraj kawalerskich 
hidalgów i najwytworniejszych 
mężczyzn, 'roi się od potajem- 
nych domów gry, gdzie kwitnie 
wszelaki hazard. Jedna z takich 
jaskiń hazardu mieściła się w 
małej katalońskiej miejscowo” 
ści, Badelona. - 

Sumy. które przelewały się 
tam na zielonym stoliku, docho 
dziły niejednokrotnie do 


miliona pesetasów. 
a karciarze į szulerzy ściągali 
do Badelony z odległych okolic 
ponróbować szczęścia: 
Ubiesłej niedzieli, gdy wyjąt- 
kowo liczne towarzystwo za- 


siadło do stołu gry, zjawili sie 
niespodzianie... goście. 
Byli to 

zamtaskowani bandyci, s 
w. liczbie „siedmiu. Obstaw 
wejścia do sali, zmusili gości do 
podniesienia rąk do góry, zabra 
li całą gotówkę znajdującą się 
w kasie przedsiębiorstwa Szu- 
lerskiego i obrabowali doszczęt 
nie gości, zabierając im nie tyl- 
ko pieniądze, ale i wszelką bi- 
żuterję oraz zegarki- ae: 
niu tego czyni, Spox, siĘ 
oddatili i przepadłi w ciemno" 
ściach nocnych. i 


Niesprowiedlidość. 


Zmieść stołeczny dodatek dla urzędni-| . 
ków. Podnieść gaże oficerów i urzęd-nn» 


ników, pełniących 


służbę w miejsco- 


wościach klimatycznych. 


zdawałoby się, że po wprowa- 
dzeniu nowej ustawy uposaźenio- 
wej zniknie nienormalne, obliczenie 
pensji dla urzędników, permących 
słażbę w m. st. Warszawie, gdyż 
urzędnicy ci pobierają dotąd 20*/»- 
wy dodatek do gaży. Rzeczywiście 
przed dwoma laty różnica w ce- 
nach pomiędzy Wraszawą a pro- 
wincją była dość znaczna, Rozaica 
ta byia jednak następs:'wein wojny 
i była wywołana brakami aprowi- 
zacyjnymi jakie wszystkie wielkie 
miasta odczuwały. — Dziś stosunki 
uległy dużej zmianie. Niektóre to- 
wary są mawet tańsze w Warszawie 
jak na prowincji. Do towarów ta- 
kich należą np. towary włokniśte i 
konfekcja. 

Tymczasem sytuacja w rozmaitych 
województwach uległa znacznemu 
„_ pogorszeniu. 
Niedawno, bo przed. kilku miesia- 
cami ziemie b. zaboru pruskiego 
przeżywały silnie wziasiającą falę 
drożyzny. Ceny niektory"n towa- 
rów przekraczały wysoko, ceny to- 

warów warszawskich. 
Nielogicznem. jest, więc płacenie 
stołecznego dodatkn urzędnikom: 

warszawskim 

kiedy drożyzna w Warszawie nie 
jest wcale większą, jak gdzicin- 
dziej. Natomiast staje się bardzo 
aktualną 

kwestja uposażenia urzędników 

w miejscach klimatycznych. 

Z chwiłą nastania letniej pory do- 
chodzą nas z rozmaitych stron na- 
szego kraju, narzekania i żale, — 
Wielka liczba t. z. letników rozje- 
. dzie się z Warszawy i innych wiel- 
kich miast, aby odpocząć 1 ede- 
tchnąć świeżem powietrzem 
Ww  miejscowościazh obdarzonych 
hojnie przez naturę powstaje wte- 
dy szalona drożyzna, wywolana na- 
pływem osób z rozmaitych stron. 
Ctóż może najbardziej zaintercso- 


vana j 


w tej kwestji jest Pomorze, 
Już dziś rzesze urzędnicze zwołują 
szereg zebrań i wieców, na któryc! 
vchwalane są rezolucje, domaga- 
jące się od Rządu specjalnego do- 
datku dla pracownikow państwo- 
pełniących swe obowiążki na wy- 
brzeżu 

Jak 


to 4-ro letnie doświadczenie 


wykazało z chwilą napływu letni- 
ków nad Bałtyk drożyzna w powia 
tach kaszubskich tak szalenie wzro 
sla, że z normalnych pensyj uzg- 
dniczych 

wyżyć stanowczo nie można. 


Poniedziałek, 2-go czerwca 1924 r. 


Panie Prezydencie, buduj gmach 


redakcji. naszej 
co następuje: 

Nie mając na przeđnņnowku wy 
starczającej praey w rolnictwie, 
szukałem jak dawniej, pracy po o0- 
kolicznych wioskach. Pracy nie do- 


stałem, lecz powiedziano mi: „Jedź 


do Torunia, budują tara olbrzymi 
gmach dia Izby Rolniczej, tam cuy- 
ba pracy huk dla murarzy, bo Izba 
Roinieza ściąngęła na ten cel w sty 


W roku bieżącym kied napływ jczniu setki miljardow z rolników” 


się 
ze 


gości sezonowych - zapowiada 
srecjalnie licznie, odzywa si: 
strony rzesz: urzędniczych 
głos trwogi o byt własny j swych 
najbliższych. 
tozgoryczenie jest całkiera uzasa- 
dnione, gdy weźmiemy pod uwagę 
fakt, że kiedy inni spędzają z przy- 
jemnością chwile oddając się zaba- 
wie i rozrywkom biedny urzędnik 
państwowy nie ma nieraż na bar- 
dze skromny obiadl W porze le- 
tniej bawi zawsze nad Bałtykicu: 
kiiku dostojników. Chyba ci pano- 
wie mieii możność przesoramu się 
jaka straszna panuje  drozyzna 
w tych stronach podczas trwama 
sczonu. Panowie ci z odpowiednio 
wysokimi pensjami przebywają na 
słonecznej plaży, ty:ko krótki, okre- 
ślemy czas, a wyjeżdżają z poriiela- 
mi dobrze nadwyrężonymi. Co ma 
zrobić niższy lub średni urzędnik 
kiedy od maja do września musi 
dzień w dzień płacić słone ceny: 
Diatego stanowczo 
salidaryzujemy się z pracownikami 
państw, z wybrzeża w walce o ich 
byt w Czasie sezonu letniego. 
Dełączamy i nasz głos do masowe- 
go protestu pokrzywdzonych 1 zwra 
camy się apelem do miarodajnych 
czynników, aby spowodowały do- 
danie pewnej podwyżki do gaż 
urzędników pełniących swe obo- 
wiązki w miejscowościach klimaty- 
cznych, O ile w dobie sanacji Skar- 
bu wyrzuca się pieniądze dla ol- 
brzymich mas urzędniczych w War 
szawie, gdzie istnieje jedynie 
urojona drożyzna 
należy również zaspokoić tych u- 
rzędników, którym rzeczywiście ta 
drożyzna dopieka. Sądzimy, że na- 
si posłowie pomorscy, szczególnie 
ci, którym leży na sercu dcbro mä- 
luczkich, zapukają tam gdzie na- 
leży i zapewnią to co się należy 
tym! obywatełom, którym 
Państwo powierzyło sprawowanie 
szczytnych cbowiązków nad _brze- 
yiem polskiego morza. - 


Nasz Park © Noty! 


W Toruniu wskazano mi plac, 


dla Pomorskiej by Rolito. | ..... 


opowiadałłgdzie- ma- stanąć ginach dla Izby 
, Józef L. z K, murarz irolnik|Rołniczej, lecz zastałem ram, za- 


miast murarzy, kilka pasących się 
kóz i kobiety sadzące kartofle. 

Tyle nasz rozmówca, ze swej stro- 
uy dodajemy, iź po Pomorzu krążą 
pogłoski, jakoby Izba Rolnicza stra- 
ciła kołosalne sumy na spekulacji 
zpożem i dlatego nie buduje gma- 
chu. Jest wskazanem, aby Prezy- 
dent Izby Rolniczej w interesie ak 
poważnej instytucji zaprzeczył 
szkadliwej (amie. 


Nowy burmistrz kartari. 


Z Kartuz donoszą: Rada miejska |skarbil sobie w czasie urzędowónm 
obrata burmistrzem miasta Kartuz jw Toruniu uznanie władz i pobl- 


asystenta Magistratu 
p. Kubasika. Nowy burtaistrz za- 


toruńskiego |czności. 


Wczoraj do redakcji naszej zgło- 
sił się pewien pan, mieszkaniec To- 
rania i zakomunikował : 

„Od 10 łat pracuję nad pewnym 
swoim wynalazkiem, który po- 
zwala mi w sposób nieomylny prze- 
powiedzieć pogodę i kierunek wia- 
tru na 24 godz. naprzod. Dzis po 
16 iatach pracy i doświadczeń mogę 
śmiało powiedzieć, iż zjawiska me- 
teorologiczne, przy pomocy mego 
wynalazku, mogę z góry określać ze 
ścisłością wprost 1aatematycziną; 
niech Panowie tytułem próby pu- 
dają w „Expressie codziennie 
przez miesiąc moje przepowiednie 
a czytelnicy sami 
mego wynalazku“. 


HURT 


Uważając iż „wiele jest rzeczy o 
których się nie śniło filozofom na- 
szym, zgodziliśmy się na powyższą 
propozycję i od dziś vędziemy u- 
riieszczać przepowiednie na dzien 
cały p. tyt. „Jaka dziś pogoda“. 

Prosimy więc naszych Czytelm- 
ków, aby zwracali uwagę na stan 
nieba, po miesiącu zaś cegłosimy 
ankeitę, czy wynalazek ow ma re- 
aine podstawy. 

"Komunikat o pogodzie od owegu 
pana otrzymujemy codziennie o g. 
9-ej wieczorem. 

JAKA BĘDZIE DZIŚ POGODA? 

Słonecznie, upał, mały wiatr ze 


ocenią wartość |wschodu. 


TORUŃ 


Nareszcie. 


Morzeszczyn w powiecie 
starogardzkim 0 obszarze „543, ha, 
a należący do Elzy Rochring zosta- 


Likwidacja majątku niemieckiego 


nie w terminie 2 miesięczny: 


sprzedany, w myśl polecenia Komni- 


tetu Likwidacyjnęga w f oznaniu. 


SNOT AK ENRE RCIE, BAT ROŻ ATA SE GALE RET W DIE ROW SSE YE 


Zwyrodnienie. 


Stary amator młodych dziewcząt dostal się do kozy. 


WEJHEROWO, 2. 5. (Kor. wł.) 
Przed kilku dniami tutejsze władze 
policyjne aresztowały niejakiego 
Cyrusa Franc. pochodzącego z Byd- 
goszczy, za to iż chciai w okolcz- 
nym lesie zgwałcić 10 letnie dziew- 
czę. Cyrus pod pozorem wycieczki 
do pobliskiego lasu. namówił kilka 
dziewcząt, aby z nim się na ową 


wycieczkę udały. W lesie Cyrus ol- 
dalit się od reszty dziewcząt z náj- 
młodszą i .w krzakach usiłował 
zgwałcić dziecko. Krzyk jej jedna 
zaalarmował inne dzieci, któr 
radbiegły i wołaniem na “pomi 
ściągnęły przechódniow, «1 zaś 
rozbestwionego zbrodniarza, oddali 
w ręce policji. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś Ww 


Wielki Wieczór Operetkowy z -u- Zdańską - Senowską 


działem p. Wiktorji Kaweckiej, 
słynnej divy ó0peretkowej, prima- 
denny operetki warszawskiej, p. 
Kkrugłowskiego _ barytona opery 
warszawskiej ,ofaz prof. Piotrow- 


skiego popularnego kompozy:ora. 
W programie wyjątki operetek 


Hrabia Luksemburg, Gzardaszxa i 
Wesoła wdówka ze Ś$piewami, pro- 
zą i tańcami. Bilety sprzedaje kasa 
teatru. 

We wtorek 3 b.m., Dzień Polskie- 
go Czerwonego Krzyża, „Nauczy- 
cielka*, komedja w 3 aktach, Daria 
Nicodemi'ego, ostatnia nowość wło- 
skiego repertuaru, kióra na sobo- 
iniej premjerze spotkała się z nie 
zwykie życzliwem przyjęciem, dzię- 
ki swej świetlanej pogodzie, głębo- 
kiej wnikliwości w najbardziej za- 
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ROMAN BABIUCH 


DETAL 


Żeglargka 27 - Telegr. „Budopal* - Tel. 159 i 533 


Przedstawicielstwo ! 


Hurtownia materjałów opałowych, budowlanych i technicznych 


1a Pomorze 


1. „Elibor* Tow. Ake. Handlowo-Przemysłowe Ł. J. Borkowski, 
jako jeneralnych na Polskę przedstawicieli: 
Sp. Ake. Fabryki Portland-Cementu „KLUCZE“ ` 
Tow. Ake. Fabryki Budowy maszyn „KÓRTINNG* 
Samochodów osobowych i ciężarowych „FORD* 
Ameryk. traktorów rolniczych „FORDSON* 
Łączników i wyrobów lano-kutych „Ernest Erbe“ 


wile probłematy duszy ludziócj 


poniedziałek 2 czerwca [079% znakomitej grze zespołu z p. 


w roli ty- 


tułowej. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 

Poniedziałek, 2. czerwca, Wiciki 
Wieczór Operetkowy. W. Kawu- 
cka. K. Krugłowski. A. Piotrow- 
ski. 

Wtorek, 3. czerwca. Dzień Polskie- 
go Czerwonego Krzyża, 3-ci TAZ 
„Nauczycielka“, komedja w 3h 
akt. D. Nicodimiego, 


Repertuar Teatru < Miejskiego na 
prowincji. 

2 czerwca br, Tczew „Polacy w A- 
meryce . 

Wterek, 3 bm. 
torka", 

Środa, 4 bm. Starogard „Folacy 
w Ameryce". 


Tczew „Subioka 


Ekspedycja 


Władysław Rowaltki 


Tornń, św. Jerzego 66 
Tel. 191 
najtaniej i najszybciej 
załatwia wszelkie czyn- 
ności, wchodzące w za- 
kres spedytorstwa. 
Szybko i tanio. 


Nowo otwarty 


magazyn i pracownia eleganrkjej 


koneki damskiok 


Toruń, Kopernika 2 
poleca Szan. Paniom 


kostiumy | pasee 


Maj! Powietrze! Słowik! Ławki! Pareczki! Szepty i westch- 
» nienia — słowem: Ach ta wiosna. 


Po oddychaniu zabójczem i stę- 
chłem powietrzem, jakie panuje 
w naszym „salonie* redakcyjnym, 
nie dziwnego, że ma się pragnienie, 
raz badaj choćby późnym wieczo- 
ram, zaczerpnąć i o łetcnnąć napra- 
wre świeżem poiwetrzen Zam- 
knąwszy „budę“ na dwa spusty — 
spieszę iain, gdzie w ciszy nocy 
wśród woni kwiatów i dyskretnym 
poszumie drzew, odetchnę taką do- 
zą balsamicznego powietrza, że ną 
drugi dzień, będę odpornicjszy na 
powietrze naszego „salonu“. Wsla- 
dan więc w ostaini dobroczynny 
nasz tramwaj, który unosi mnie do 
Parku, Przy „Cegielni* wysiadam, 
pragnę bowiem z całego obszaru 
Parku, wchłonąć w swoje czelyście 
płucne — ożywsze powietrze. Wcho 
dzę w główną aleję. Cisza, mrok i 
pustka. Oddycham! Nie mam przy 
sabie nie tylko groszy, aie nawet 
marki, więc idę pewnie, że nikt na 
życie moje nastawać nie będzie— 
Najwyżej spotkam takich jak ja 
„gołych*, szukających jedynie bal- 
samu dla swoich płuc. Nagle bly- 
sło przedemmną coś białego! Pod- 
chodzę i przy drzewie widzę jakąś 
parkę! On obejmuje drzewo — czy 
ją — nie widziałem. Zapewne ba- 
wią się w chowanego. Idę dalej — 
bo przeszkadzam zabawie. Wcho- 
dzę w boczną aleję. Pragnę usiąść, 
cdpocząć i napawać się śpieweru 
słowika, który swojej połowicy. 
pięknymi trelami opowiada dźieje 
miłości, i umila jej czas wysiady- 
wanią jajek. Podchodzę do ławki, 
Widzę w mroku że zajęta. Znowu 
jakaś parka. 

-- A pan czego? — odzywa się 
z ciemności głos 'jakiegcś syna 
Marsa. 

= Przepraszam -— odcaodzę! 

Qddalając się słyszę za sobą, 
pisk dziewiczy i głosem prośby: 


Express Pomorski 


można już od 1 czerwca 1924 
zamawiać na każdej poczcie. 


— Panie sierżant. idzcie juź na 
drugą ławkę. 
Widać, że i żołnierz po stęchłem, 
koszarowem powietrzu, a kucharka 
po wyziewach kuchennych, zapra- 
nęli również w Parku ode- 
teunąć świeżem powietrzem. 35ło- 
wik kwilił w zaroślach, wabiąc mię 
vad staw. Tam już spodziewałem. 
się zastać ławkę próżną, która 
wreszcie użyczy mi spoczynku. Ob 
szedłem w koło! Wszystkie zajęle! 
Na każdej łowce — parka. ale tak 
przytulona do siebie, że uciexam 
czemprędzej, bo tu widocznie pa- 
nuje chłód, a może nawe: dokuczli- 
we zimno, z powodu bliskości 
tawu. 
Teraz rozumiem! 
Parki tuląc się ogrzewają się 
własnym oddechem! Mnie gorąco! 
Idę dalej — szukam — ale wszyst- 
kie ławki w całym Farku zajęte! 
Nawet w przedniej części, koło 
„Grandki* wszystko zajęte! 
hkonstatuję zatem, że Tow. Miło- 
śników Torunia, z słusznym zwró- 
cito się apelem do miejscowege 
społeczeństwa, o składki na zaku- 
pno większej ilości ławek. Należy 
tylko Tow. zwrócić uwagę. aby za- 
ruawiając ławki, zamawiała je wy- 
godniejsze i dłuższe, tak by czasem 
i ten, który sam chre tylkc zaczer- 
prać powietrza, — nie znalazłszy 
całej wolnej dla siebie, mógł obok 
parki (o ile nie będzie przeszka- 
dzał) znaleźć i dla siebie — bodaj 
skraweczek miejsca. I tak obszedł - 
szy w nocy cały Park, nie znala- 
złem wolnego miejsca, a nawet o 
ile w ciemności mogłem się orjen- 
tuwać, to i trawniki były także za- 
jęte. Daje to tylko pojęcie jah ko- 
chamy się w Parku — jak każdy 
doń spieszy nawet w nocy — a co 
dopiero we dnie?! Muszę kiedyś 
zobaczyć nasz park .przy dziennem 
świetle! 


Czytajcie „Express Pomorski* 
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500000: 990 60080980906000090906280000507009400009910699890005008009368 


Tow. Akce. Fabryki Lin i Kabli. „Felten i Guilleaume* 
Własne Zakłady. Górniczo-Hutnicze „CHLEWISKA* 


2. Towarzystwa Akcyjnego „POLSKI WĘGIEL* 


Węgiel dąbrowiecki i górnośląski w całowagonowych ładunkach 
na korzystnych warunkach - - Detal na składnicy pod Grzybem 


x 


Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


Ceny prenum 
nowy druk 


eraty: Miejscowe 2,50 zł. z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zl., 
administracja nie odpowiada. Ogłoszenia zagraniczne i tabelaryczne o 50% drożej. Od cen powyższyc 


Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Toruniu. 


Wydawca: WŁADYSŁAW BŁOŃSKI. 


DOM HANDLO 


mim 
TORUN - STARY RYNEK 34/35 - TELEFON 316 


© specjalnym oddziale konfekcji nadchodzą dziennie nowości jak: 


Płaszcze damskie- 
Rostjumy 
Suknie wonlowe 


Ubrania męskie 
Płaszcze letnie 
Płaszcze gumowe 
Rurtki I spodnie 


Bluzki woulowe, 
Jedouh iwełniane 


JJ 


[JJ 0? 


zagranicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście specjalne 15gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za wyraz. 
h opustów nie udziela się. Administracja otwarta od $-ej do 1-ejiod 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4.30 do 6-el. 


Redaktor odp.: ALEKSANDER KWIATKOWSKI: 


Voile, frottć, crepe de chine,crepe Marocain, 
muśliny wełniane i bawelnianew nainowsz. 
kolorach i deseniach, stale na składzie 


| . 


damskie, wykonane W wia- 
onej pracowni iz wlasnego 
jakofeć i powierzonego ma- 
tojału po cenach przystępa. 


Z poważaniem 


Jan Ejme 


Firma chrześcijańs%a 
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Ubranka dziecięce 


Sukienki g 
PłaSzcZykI ! 
czepeczi | IB 


432 


LEISER 


„»Za termi- 


